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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 12. Sierpnia.
W y j e c h a ł :  J O .  G e n e r a ł - M a j o r  i d o w ó d z c a  

6 te j  b r y g a d y  o b r o n y  k r a j o w e j :  K siążę  W i l -  
h e l u i  R a d z i w i ł ł ,  d o  C iep lic .

Z  B e r l i n a .  —  D z i e n n i k  i n i n i s t e r y a l n y  
z aw ie ra  w  N r .  8. n a s tęp u ją ce  ro zp o rz ą d z e n i*  
m in is ters tw a s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a n e  d o  
w szy s tk ich  re g en cy i  k ró lew sk ic h  n a  d n iu  2 0 .  
C z e rw c a  1 8 4 4 .

"S to so w n ie  d o  u w ia d o m ie n ia  k ró le w sk ie g o  
m in is te rs tw a  sp ra w  z ag ra n iczn y ch  u c z y n io n o  
ze  s t r o n y  r o s s y j s k i e j , zm ienia jąc  z a sa d ę ,  w e ­
d łu g  k tó re j  każd em u  zagran iczn em u  p r z y  w nij-  
śc iu  jego na z iem ię ro ssy jsk ą  k r a jo w y  p a sz p o r t  
je g o  o d b ie r a n o ,  takie  ro z p o r z ą d z e n ie ,  że  c u ­
d zo z iem com  d o  R o ssy i  p r z y b y w a ją c y m  u d z ie ­
la n e  w p ra w d z ie  b ęd ą  w pierwsze'm  mieście  gu -  
b e rn ia ln e m ,  jak  d o tą d ,  ta k  i n ad a l  n o w e  p a sz ­
p o r t y  lu b  k a r ty  p o b y to w e ,  ale  na tom ias t  k ra ­
jo w e  ich le g i ty m a c y e ,  p a szp o r ta  l u b  książki 
w ę d r o w n e ,  n ie  b ę d ą  im o d b ie r a n e ,  ty lk o  za 
p o m o c ą  u w ag i  w  p ieczęć  u rz ę d o w ą  z a o p a t rz o ­
n e j  : h „ z c  p a sz p o r t  ten  w  R o ssy i  ju ż  n ic  nie 
znaczy ,  g d y ż  właścicielowi in n y  p a szp o r t  u dz ie ­
l o n o ^  za  n iew ażne  u znan e .  K ró l.  R e g e n c y a  
uw iad am ia  sję 0  ,g,n  ro z p o rz ą d z e n iu  tyczącem  
się  n ic ty lk o  tu te js zy ch  p o d d a n y c h ,  a le także 
w sze lk ich  c u d zoz iem ców , a  to  z  te'm p o le c e ­

n iem , a b y  o n iem  s tó so w u e  w ład ze  p o l i c y jn e  

u w iado m iła  k o ń c e m  za in fo rm o w an ia  i c h ,  z e  
o so b y  od  w ład z  ro s sy jsk ich  w  p a sz p o r ta  za g ra ­
n icę  z a o p a t r z o n e ,  a  R o ssy a n a m i  n ie  b ę d ą c e ,  
b ą d ź  ze o ne  d o  P ru s k ic h  p o d d a n y c h ,  b ą d ź  że  
d o  trzeciego jak ie g o  p a ń s tw a  na leż ą ,  n a  p r z y ­
szłość za p o m o cą  w ła sn y c h  k ra j o w y c h  p a s z p o r ­
tów , k tó re  z a t r z y m a ją ,  le g i ty m o w ać  się b ę d ą .  
Z apo b ieg a ją c  n a reszc ie ,  a b y  t a k o w e  o so b y ,  
g d y b y  p rz y p a d k ie m  w p o w ro c ie  sw o im  z  R o s ­
sy i  w  granice  tu te jsze ,  jeszcze  w  p a sz p o r ta  ro s -  
sy jsk ie  z a o p a t rz o n e  b y ł y ,  p o d w ó jn y c h  leg i ty -  
m ac y i  u ż y w a ć  nie mogły , w y d a  K ró l.  R e g e n ­
c y a  ro z p o r z ą d z e n ie ,  a b y  im  na  g ra n ic y  ro s s y j -  
sk i  p a sz p o r t  o d b ie r a ć  lu b  za  n ie w a ż n y  u z n a ć ,  
i n a d m ien ia jąc ,  że  to  się s t a ło ,  p a sz p o r t  k r a ­
j o w y  zn ó w  do  w ażn ośc i  p r z y w r ó c i ć ,  a lbo  -—  
jeśli po s iedz ic ie le  ty ch że  d o  tu te jszych  p o d d a ­
n y c h  należą —  w m iarę  o ko licznośc i n o w y  p a sz ­
p o r t  w ystaw ić .«

P r o w i n c y a  P r u s k a .  —  S toso w n ie  d o  w i a ­
dom ośc i  z E l b l ą g a  z d. 8 . m. b. w o d a  w s z ę ­
dz ie  o p ad a .

Z K r ó l e w c a .  O p i s y  jak ie  w ia ro g o d n i  p o ­
d ró ż n i  k reś lą  o  k a r a c h ,  k tó r e  u ję c i  z n o w u  
zbiegi ro s s y js c y  w y t r z y m y w a ć  muszą, p rz e c h o -  
dzą  po ję c ie  k ażd ego  cz ło w ie k a  k tó r y  się je szcze  
n ie  w y r z e k ł  w ia ry  w  lu d zk o ść .  N ie  d a w n o  
tem u  w  mieśc ie  nad g ran icz n e m  rossy jsk iem  p ię ­
ciu  z ty c h  n ie szczę ś l iw y ch  k a ż d y  p o  1 5 0 0  pa­
le t  dostali .  Żaden z n ich  tys iącznej pałki nie
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przeżył.  Ciało posiekane obwisło w  z a k rw a ­
wionych  kaw ałach  z obnażonych  kości. Śmierć 
ofiary  nie wstrzymuje o p ra w c y ;  bije on  trupa, 
dopóki p raw em  przepisanej ilości chłost nie 
w yliczy.  K r e w n i  t y c h  n a  ś m i e r ć  m ę ­
c z o n y c h  ł u d z i  p r z y m u s z e n i  b y l i  b y ć  
ś w i a d k a m i  c a ł e j  t e j  e k s e k u c y i .  t a k t  
le n  opowiadał u rzędnik  pruski p rzebyw ający  
w  miasteczku na milę od  granicy odleglem. —  
Stosow nie do pogłoski Cesarz R ossy jsk i  na 
uroczystość  jubileuszową U n iw ersy te tu  tute j­
szego niespodzianie tu przybędzie. (??)

P r o w i u c y a  W e s t f a l s k a .  —  W e d le  pisma
z  R h e d a  w M e r k u r z e  W e s t f a l s k i m  w no­
c y  z d. 3. na 4. m. b. gromada inaczej spokoj­
nych i wyrozumiałych obywateli tamecznych 
pociągnęła przed mieszkanie znajomego, w Rhe-
d a  zamieszkującego l i t e ra ta , Dr. L    i od-
śpiewając pieśni n a rodow e okna mu w ybiła .  
K rzyczano  p o d o b n o : »Precz z d e m ag o g ie m !
P rzecz  z rewolucyonistą! Miechcemy b e z b o -  
żuych!«  W y to c z o n o  śledztwo w tej sprawie.

W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Sierpnia.

Je g o  C esa rsk o -K ró le w sk a  M ość, zdanie za­
padłe  w Radzie Państw a D epartam encie  S p raw  
Królestwa Polskiego, w przedmiocie w ydania 
przepisów, dotyczących przyjm owania składki 
em erytalnej od plac d o d a tk o w y c h  U rzędn ików  
Królestwa, z funduszów Cesarstwa pobieranych, 
N a jw yże j  zatwierdzić raczył i w ykonać ro zk a ­
zał.  Prezes R ady  P aństw a ,  (podp-)  Książę 
J .  W as i lczyków . —  D uia  2 6 .  C zerw ca  1 8 4 4 .  
W y p i s a n o  z Zuruału Departam entu  S praw  K ró­
lestwa Polskiego, d. 11, Maja 1 8 4 4 .  Nr. 192 .

Z d a n i e  R a d y  P a ń s t w a . — Ra d a  Państwa 
w  Departam encie Spraw  Królestwa Polskiego, 
rozpoznaw szy  wniesione przez Ministra S ekre­
tarza S tanu  K rólestwa w przedmiocie w ydania 
przepisów , dotyczących  składki emerytalnej 
p łac  dodatkow ych  U rzędników  tegoż Królestwa, 
z funduszów Cesarstwa pobieranych , i zna jdu ­
jąc  przepisy', na zasadzie zdania Namiestnika 
K rólestw a przez Ministra Sekretarza S tanu wnie­
s ione ,  dostatecznemi i zamierzonemu celowi 
odpowiedniem i, zgodnie z tern objawiła zdanie:

1. W  dopełnieniu U kazu  Najwyższego z d. 
14- L ipca 1 8 4 1 .  r. o pensyach emerytalnych 
w  Królestwie Polskiem postanowić : a) izby od 
u rzędników  pobierających główną plącę ze 
skarbu  C esars tw a ,  a dodatkową z funduszów 
K ró les tw a , chociażby  zostawali na służbie,

składka emerytalna przy jm ow aną nie b y ł a ,  a l ­
bowiem  urzędnicy takow i,  po wysłużeniu lat 
przepisanych o trzym yw ać mają pensyę ze skarbu  
C esars tw a ; b)  iżby urzędnicy K rólestwa P o l ­
skiego, pobiera jący całkowitą lub główną płacę 
z luuduszów  tegoż Królestw a lymczasowie na 
służbę do  Cesarstwa wysyłani uiszczali składkę 
em erytalną na rzecz funduszu stowarzyszenia 
em erytalnego w Królestwie i pobierali pensye 
z tegoż ostatniego funduszu ,  w edług przepisów 
U k a z u  z roku 1 8 4 2 ;  i c) iżby od  wszelkiego 
rodza ju  dodatków do płacy z funduszów C e s a r ­
stwa lub  z Gabinetu Jego  Cesarskiej Mości 
z woli N ajw yższe j,  urzędnikom K rólestwa P o l­
skiego do osoby (ad personam ) w yznaczonych, 
uiszczaną była składka na fundusz s tow arzy­
szenia emerytalnego K rólestw a, i ta część peu- 
sy i,  która przypadać będzie u rzędnikom , w n o ­
szącym takową składkę od pobieranych  przez 
nich dodatków do płacy z funduszów Cesarstwa, 
na zasadzie artykułu  30 . ustaw y o pensyach 
em erykalnych  z dnia 16.  M arca 1 8 3 5 .  r . , w y ­
płacaną ze ska rbu  Królestwa Polskiego.

2. P oruczyć Ministrowi Sekre ta rzow i S tanu 
K rólestw a, ażeby  uczynił stosowne ro zp o rzą ­
dzenie ,  względem rozstrzygnienia, na obecnej 
zasadzie, p ro śby  Rzeczywistego R a d zc y  S tanu 
-Zadaruowskiego.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5. Sierpnia

Daliśmy wczoraj szczegółowe wyliczenie sil 
morskich F ra u cy i  pod  dowództwem Księcia 
Joinville na brzegach Afryki zostających, dla 
uzupełnienia obrazu stanu m arynark i francu­
skiej na morzu Sródziemnem, podajem y tu je ­
szcze wyliczenie okrętów gotow ych do w y j ­
ścia pod  żagle, i zostających na warsztatach, 
z  pow odu  kwestyi m a ro k a ń sk ie j ; ob raz  ten jest 
dość ciekawym.

W  zatoce T ulonu  gotowe do wyjścia pod 
żagle stoją na ko tw icy :  1) okręt liniowy »Oce- 
an« o 1 2 6  działach z 8 6 0  ludźmi osady, na  
nim zatknięta jest flaga kon tr -adm ira ła  Parce- 
v a la  Duchesne; 2 )  ok rę t  l iniowy >4nflexibletr 
o 9 0  dzlach 8 0 0  ludzi osady ;  3 )  okrę t  linio­
w y  » Neptune.. 8 0  dz. 6 8 0  ludzi os.; 4) ok rę t  v 
liniowy »Morengo« 8 0  dz. 7 8 0 .  os . ;  szalupa 
„Legere« 2  dz. 8 0  ludzi os.; 6 )  parosta tek 
»Grondeur« 2 dz. 1 2 0  ludzi os., siła 1 6 0  koni;
7 )  parostatek "Tenare.. 2 dz. 1 ‘20 ludzi osady, 
siła ,160 koni; 8 )  parostatek »Acheron« 2 dz.
1 2 0  ludzi os.,  siła 1 6 0  koni ,  ty lko  co p rzy ­
b y ł  do  T u lo n u ;  9 )  okrę t  liniowy ,,Soirveraiu«
1 2 5  dz. 3 0 0  ludzi na pokładzie ; 1 0 )  okręt li-
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niowy „Hercnle,, 100 dz. 200  ludzi na pokła­
dzie; l l )  okręt liniowy "Diadeine« 8 7  dz. 
2 0 0  ludzi na pokładzie.

W  warsztatach Tulonu znajduje się: 1 )  okręt 
liniowy »Fleurus« o 1 0 0  działach, prawie juz 
ukończony; 2 )  okręt liniowy »Navarin« o 100 
dz. także prawie ukończony; 3 )  okręt liniowy 
»Eylau« o 100  dz.; 4) okręt liniowy »Fonte- 
noy od 80  do 90  d z . ; 5 )  okręt liniowy "Scep­
tre.. od 80  do 90  d z . ; wszystkie te okręty są 
prawie na ukończeniu. Oprócz tego do poło­
wy ukończone, 6) okręt liniowy "Hektor" od 
80 do 90  dział; 7 )  okręt liniowy "Castigliano« 
od 80 do 9 0  d z . ; 8 )  okręt liniowy »Zenobja.< 
od 90 do 100 dz , prawie ukończony; 9) okręt 
liniowy "Sibilla« od 9 0  do 100  dz .,  prawie 
ukończony; 10 )  okręt liniowy ..Poursuivaut« 
od 90  do 100  dz. prawie ukończony ; 11) bryg 
"Olivier« o 20  dz . ; 12 )  bryg »Topaz« o 6 dz., 
prawie gotowe i 15) parostatek żelazny Castor 
o sile 2 2 0  koni, który nie tak rychło gotów 
będzie. —  W idzimy z tego wyliczenia, że 
oprócz floty Księcia Joiuville, w porcie Tulo­
no znajdują się gotowe okręty , mające 696  
dział i 4 3 6 0  ludzi osady; lecz osady te nie są 
jeszczeskomplelowaneini i musiałyby bytf powię­
kszone blisko dwa razy, gdyby okręty te w y­
szły na morze. Znakomite też siły w okrętach 
posiada Francya na warsztatach, które to-okrę­
ty za lat trzy najdalej wszystkie mogą wypły­
nąć na morze.

 Chorąży okrętowy Maizan odpłynął
na okręcie "B erceau" do południowej Afrvki 
w zamiarze przedsięwzięcia nowych poszuki­
wań od wschodu ku południowi, pomiędzy 
Zanguebaretn a nadbrzeżem guinejskim a z pół­
nocy ku zachodowi, pomiędzy południową po­
chyłością gór księżycowych a krajem Kaffrów. 
u > ie ina p. Maizan, mów i C o n s t i t u t i o n n e I, 
poprzednika w przedsięwzięciu swojeui, je­
dnakże zdaje s ię , że celu swego dopnie. Afry­
ka nie może już dłużej dla cywilizacyi być 
zamkniętą. Zasłonę, która większą część środ­
kowego jej koutynentu zakrywała , usunęli 
śmiali mężowie w ostatnich dwudziestu leciech, 
a rodakowi naszemu winni będziemy odkrycie 
nieznanej ziemi.«

W  I z b i e  P a r ó w  odczytał dzisiaj W ielki 
Kanclerz rozporządzeuie, na mocy którego ses- 
sya się zamyka. W  I z b i e  D e p u t o w  a u y c h  
zasiedli na miejscach swoich w wielkim przy- 
borze Ministrowie spraw zagranicznych, robót 
publicznych i publicznego wychowania. Pan 
K a r o c h e - J a c q u e l i n  zażądał głosu, i w te 
prawie odezwał się słowa: "Izba, rzekł, nie

może się rozwiązać, nie odpowiedziawszy na 
słowa po za kanałem wyrzeczone. Psie doma­
gam się niczego więcej, ale też niczego mniej 
od Izby. Domagają się od Francyi zadosyć 
uczynienia, i to z groźbą i obrazą. Obrażają­
ce te słowa, to zadosyć uczynienie, którego 
się domagają, sprawia we Francyi wielkie wra­
żenie, którego się pewno- nie spodziewano. 
Zwołają one wszystkich Francuzów. Można na 
nas rachować, ale możemyż my z naszej strony 
na ministerstwo liczyc? Mie znam ja jego pla­
nów. Położenie jego jest delikatne. Rząd b y ł­
by więcej mocy objawił, gdyby na zaczepki 
Anglii natychmiast energicznie był odpowiedział. 
Stosunki nasze na Oceanie są niebezpieczne; 
wojska nasze są w położeniu odporuem. Osady 
nasze są zaczepione. Niechaj mi wolno będzie 
domagać się od rządu, aby względem Anglii 
godnie sobie postępował. W y ra z  zadosyćuczy- 
nienie powinien być cofniętym; nim go wypo­
w ied z i a no ,  odbyła się pierwej rada ministeryal- 
na. Nie, Anglii nie pokrzywdziła nasza mary­
n a rk a ,  przeciwnie, Pritchard skrzywdził Fran- 
cyą. Ju ż  zaparcie się Admirała Dupetit Thou- 
ars było krokiem zbyt daleko posuniętym. Mam 
nadzieję, że Ministerstwo w koncessyach tych 
dalej już nie pójdzie. Teraz niechaj mi wolno 
będzie powiedzieć, że zamknięcia Izb n i e  poj­
muję. W edług mego zdania trzeba było po­
siedzenie przedłużyć."

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o d ­
powiedział: "Nie powiem w tej Izbie więcej
nad to ,  coin już w Izbie Parów powiedział. 
Szanowny mówca dotknął kwestyi toczącej się 
pomiędzy rządem francuzkim a angielskim. 
W  zawikłanej tej sprawie są pytania prawne 
i faktyczne, które się wyjaśnić muszą. Doło­
żę ja wszelkiego starania, aby bronić honoru, 
prawa i interessów Francyi, jako też honoru 
i  praw jej oficerów. Ale nadwerężyłbym obo­
wiązki moje względem Króla i narodu, gdybym 
więcej powiedział."

Na to P. Bi I I a  ul  t:  » W  chwili lej tak tru­
dnej dla rządu nie chcemy tworzyć oppozycyi, 
przestaniemy na tern, że oświadczenie Pana  
Ministra do prolokułu weźniemy. W  pytaniach 
dyplomatycznych nie będzie oppozycya stosun­
ków utrudniała. Ale co do polityki, jakeśmy 
zaparcie się postępku Admirała Dupetit Thouars 
naganili, takbyśiny też naganili przywrócenie 
na tron Królowej Pomareh, i pytamy się, czy- 
liby nie było stosowną wysłać teraz przeciwne 
rozkazy. Jeźli krew francuzka na rozkaz jej 
płynie, przy wracać jej nie należy. Pamiętajmy, 
że inna kwestya toczy się w Afryce, że pólno-
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c n y  dvplomat w chwili tej do L on d y n u  jedzie, 
i dla tego polecamy gabinetowi czujność.«

Po krótkiem przemówieniu pom iędzy PP. 
B e rry e rem  a Guizotem odczytał Minister w y ­
chowania publicznego rozkaz zamykający p o ­
siedzenia, a Izba rozeszła się p rzy  odgłosie: 
»Niech żyje K r ó l !«

O p p o zy c y a  nie omieszkuje i z p o d ró ży  hr. 
INesselrode do L o n d y n u  robić zarzut dla mini- 
s te ryum  i w ystawiać ją jako  klęskę dla polityki 
fraucuzkiej ua dworze St. James. » P rzypatrz­
m y  się ty lko bliżej temu co się dzieje ,  (wy­
k rz y k u je  Konsty tucyonis ta )!  H r. INesselrode 
p rz y b y ł  do Hagi; udaje się do  L o n d y n u ,  może 
tam już stanął. Poleceniem jego dokonać lego, 
co Cesarz Mikołaj w po d ró ży  swej do Anglii 
rozpoczął. P rz y b y w a  on w najpomyślniejszej 
dla siebie chwili. W y p r a w a  nasza przeciw  
M a ro k k u  rozją trzyła ministeryum i lud angiel­
sk i;  sprawa otabejtijska więcej dodaje  jadu. 
B v ć  m oże ,  ż e Sir  H. Peel z pierwszej okazyi 
korzys tać  będz ie ,  aby z nami zupełnie zerwać, 
dać ucha posłannikowi Rossyi i rozpocząć dzie­
ło  pana B ru n ó w  na nowo. T ak i to owoc w a­
szej czteroletniej polityki.«

Z d an ie ,  że Książę Joinville k rok i n iep rzy ­
jacielskie przeciw M arokko  od bom bardow ania  
T angeru  rozpoczu ie ,  D z i e n n i k  s p o r ó w  za 
b łę d n e  poczyluje. T an g e r(p o w iad a  ten dziennik) 
pow inno  uchodzić za miasto europejskie: jest ono 
ogniskiem hand lu  dla narodów  europejskich, 
bom bardow anie  więc tego miasta zadałoby  in­
teresom handlowym E urope jczyków  cios nader 
do tk liw y ,  ale cesarzowi m arokańskiemu żadnej 
szkody  nic wyrządzi. Iustrukcye Księcia Jo in ­
ville  zalecają mu więc niezawodnie uderzyć na  
praw dziw ie  marokańskie por ty  i miasta t. j. na 
M o g a d o r ,  M azagan, Sale i Larache.  —  Sto­
sownie do tejże gazety cesarz na żądanie Fran- 
c y i ,  ab y  A bd-el-Kadera zg ran ie  m arokańskich 
oddalił ,  w ykrę tną  i o Abd-el K aderze żadnej 
wzmianki nie czyuiącą odpowiedź w yda ł ,  że 
uczyn i,  co z zasadami religii mahometańskiej 
zgodne'm jest. Gazeta ta ministeryalna także 
tego zdania, że w o jn y  uniknąć nie podobna 
i że kroki nieprzyjacielskie teraz może już się
rozpoczęły.

List z Kadyxu z dnia 25 .  z. m, donosi nzgo-  
dzie z tern, C0lłl powiedział w czora j ,  że kan ­
clerz konsulatu francuzkiego w  Tangerze już 
z konsulem i familią jego znajdował się na okrę­
cie, ale jeszcze raz do miasta pow róc ił ,  by  za­
brać  ze sobą najważniejsze pap iery  konsulatu, 
aresztow any wszakże został z w ielu iuuymi 
ziomkami swymi. Oczern, gdy się dowiedział

Książe Jo inv ille ,  kazał oświadczyć władzom 
w  T angerze ,  że jeźli w trzech dniach areszto­
wani Francuzi na wolność wypuszczeni nie b ę ­
dą, on sam drzwi więzienia ich otworzy. F ran -  
cuzkie ok rę ty  masztowe zabra ły  z K adyxu ży ­
w ności ,  parostatki zaś węgle i inne potrzeby. 
E skad ra  duńska ,  która odpłynęła  z K adyxu  
do T an g e ru ,  przesłała cesarzowi M arokku  de­
peszę z oświadczeniem, iż Dania na przyszłość 
żadnego haraczu opłacać nie będzie ,  poczem 
udała się do G ib ra l ta ru ,  b y  tamże oczekiwać 
rezultatu sprzeczki z Francuzami.

Inny  list donosi,  iż wielu F rancuzów  znie­
ważeni zostali w T ange rze ,  i że konsul sam 
ja k b y  cudem jakim uszedł wściekłości m urzy­
nów. Pierwsi zostali aresztowani, i obawiają 
się o ich los. Kosulowie innych mocarstw 
opuścili także Tanger. Angielski W iceadm i­
rał Sir  E d w ard  O w e n ,  dowódzca floty angiel­
skiej na morzu śródziemnem, p rzy b y ł  dn. 2 2 .  
do zatoki gibrallarskiej z okrętem liniowym 
»Formidable,« o 8 4  działach, gdzie się zna j­
dow ały  także fregata angielska » W a r s p i t e ,«
0 50 c iu  działach, i parostatek tegoż narodu  
■"Hekla.«

Inna znów  w iadom ość, która wszakże nader  
wątpliwą się b y ć  zdaje , zaprzecza zupełnie 
zn iew ażeń , k tórych  się mieli dopuścić M arok -  
kanie przeciw pewnej liczbie F rancuzów , i za­
pewnia, że Ksżę Joinville przedsięwziął wszel­
kie środki dla obrony  i bezpieczeństwa swy-cb 
z iom ków , by  im ułatwić w p rzypadku  potrze­
b y  wnijścic na pokład okrętów  rządowych. 
C o  jeźli uznauem by to za konieczne, odbyło  
się zapew ne bez najmniejszego dla nich n iebez­
pieczeństwa.

P r z y b y ły  w dniu 1. Sierpnia do Marsylii 
statek pocztow y »Charlemagne« przywiózł listy
1 gazety z Algieru z dnia 30 .  z. m. NaówcZas 
nic nie wiedziano tamże o dalszych operacyach 
w ojennych  marszałka Bugeaud. O badw a pa­
rosta tk i,  które w P o rt  V endres  wzięły na p o ­
k ład  dwa szw adrony  kawaleryi , p rzy b y ły  
z niemi dnia 2 5 .  do O ranu . S zw adrony  te 
wyszły  tamże na ląd, i miały się złączyć z dy-  
wizyą marszałka Bugeaud. W  O ran ie  sądzo­
n o ,  że wojna jest nie odzowną.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn. 3. Sierpnia.
C oraz  większe rozszerzanie się zbrodni pod­

palania, które od wielu miesięcy w wschodnich 
hrabstwach Anglii szczególniej często nader  za ­
chodzą,  policzyć należy między najsmutniejsze 
zjawienia stosunków towarzyskich k ra ju  tego. 
Sądzono, iż poszukiwania czynioue w tym wzglę •
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dzie w Norfolk wyświecą w pewnym stopniu 
powody tajemniczych tych zbrodni, oskarżone 
wszakże osoby albo na wolność wypuszczone 
zostały z powodu braku dowodów, albo tez 
oskarżeni są to dzieci, które działały pod wpły­
wem innych, lub naśladowały zbrodnie osób 
dojrzałych.

Nie posiadamy szczegółowego wyliczenia 
wszystkich pożarów, które w roku ostatnim za­
szły w Essex, Suffolk , Norfolk i Cambridges­
hire, ale liczba ta musi być nader znaczua. 
W  sądzie Ipswich miano 33  spraw takowych. 
Bardzo często w hrabstwach tych dostrzedz by ­
ło można 3 lub 4 pożary na raz. Przez kilka 
miesięcy wszędzie porozstawiane były  straże, 
ale j (e często oszukiwane bywały. Policya 
utworzona niedawno w hrabstwach tych nader 
jest czynną. Prawo grozi, kościół napomina, 
ale złe zawsze jednak panuje niwecząc owoce 
pracy i zamieniając spokojne dawniej posiadłoś­
ci w siedlisko zbrodni, która również okropną 
się staje jak spustoszenia wojny.

Mimo tego wszakże wyznać należy, iż wła­
ściwie dotąd żadnych nie zrobiouo postępów 
w  usunięciu złego tego, i w zbadaniu przyczyn 
onego. Ekonomia państwa nie sięga bynajmniej 
powodów, które wywołują czyny podobne, 
a prawodawca nie znajduje żadnego środka by 
złemu zapobiedz. Jest to zaiste nie co innego, 
jak ślepe zbłądzenie woli człowieczej, które 
czasami na massy ludności również działa jak 
na pojedyncze indiwiduum i które ludzi bez 
najmniejszych rozsądnych przyczyn wieozie do 
obalenia zwykłych czynności życia, do znisz­
czenia tego co pilność i pracowitość zdziałała, 
k ró tko , do wprowadzenia w życie złych zu­
pełnie zasad. G dyby ci nieszczęśliwi, co się 
zbrodni tych dopuszczają, sposób swój myśle­
nia ziemskiej sprawiedliwości tak na jaw w y k ry ­
li ,  jak on wiadomy jest wieczuej Opatrzności, 
zaiste większą jeszcze mielibyśmy przyczynę do 
ubolewauia nad złemi namiętnościami, co się 
gnieżdżą w surowych i uieokrzesauych umysłach, 
aniżeli nad dymiącemi się brogami siana i gore- 
jącemi gumnami. Jest to właściwe jakieś oko­
licom tamecznym szaleństwo, i nikt pewnie in­
nej złego tego przyczyny nie odkryje. Dotąd 
zbrodnie te rozciągały się li tylko na gumna, 
brogi zboża i budynki gospodarcze; żaden dom 
mieszkalny podpalonym nie był, ani też nikt 
życia nie postradał. To właśnie naprowadza 
na myśl, iż pożary te są wynikiem prywatnej 
zemsty. £e zaś powstająca ztąd obawa staje 
się każdemu powodem, b y  posiadłości swoje, 
nawet stojące na polu zboże, ile możności jak

najwyżej zabezpieczyć, osoby, których zboża 
i budynki niszczone bywają, właściwie żadnej 
nie ponoszą szkody. Towarzystwa zabezpie­
czenia ogniowego wszystkie ponoszą straty, ale 
zarazem z powodu bojaźni weszło w zwyczaj 
iż wszyscy zabezpieczają się w takiej rozciągło­
ści, iżsuuimy wynagradzalne przewyższane by­
wają przez summy włożone. Niektórzy chcieli 
upatrywać przyczyn pożarów tych w niepopu- 
larności prawa tyczącego się ubóstwa; wszakże 
w pierwszych 8 leciech od czasu wprowadzenia 
reformy tej w całe'} swej surowości ( 1 8 3 4 .—  
1843 .)  mniej daleko zachodziło w kraju poża­
rów , aniżeli przedtem lub potem. Następują­
cy przegląd nie jest bez interesu. Przypomnij­
my sobie, iż w czasie poruszenia reformy bilu 
bardzo częste bywały pożary.

Liczba aresztowanych, o zbrodnię przeko­
nanych i śmiercią ukaranych podpalaczy wy-
nosiła:
w  r o k u  5 a re s z to w a n y c h ; p rz e k o n a n y c h  o  z b ro d n ię ; ś m ie rc ią  u k a r .

1831 . 102 . . . . . .  2 6 ............... . 16.
1832. 121.
1833. 64 . . . .  1 7 ...............
1934 . 68.
1835. 76. . . 7.
1836 . 72. . . . . .  1 0 ............... . 2.
1837 . zniesiono karę śmierci na podpalaczy.
1838 . 44. a 20. wygnanych
1839. 43. » 15. »

1840 . 68. » 18. »
1841 . 27. » 1 2 .  »
1842. 60. » 18. »
1843. 102. » 34. »

Z wykazu tego widzimy, iż od czasu znie­
sienia kary śmierci aż do ostatnich 18 miesięcy, 
liczba aresztowanych podpalaczy zmniejszyła 
się prawie o jednę trzecią, gdy tymczasem licz­
ba wskazanych prawie pozostała taż sama.

Obecnie wszystko smutną tu przedstawia po­
stać. Ciepłe i piękne lato odziało pola owoca­
mi, i szczególniej pszenica bardzo pięknie się 
udała. Ale wielka panuje obawa nawet o sto­
jące zboże; a z jakąż pewnością można je prze­
nosić do gumien? Któż wic do jakiego stopnia 
szaleństwo to po kraju rozszerzyć się może? 
i któż hańbie tej i temu złemu tamę położy?

Lord Ileytesbury w dniu 25. z. m. przybył 
do Dublina, gdzie został zainstalowany jako 
Lord namiestnik Irlandyi. G dy przybył na punkt 
końcowy kolei żelaznej z Kingston do Dublina,  
przyjmował go Lord irajor Dublina Pan O ’Brien, 
repealista. Ten oddał mu klucze miasta i miał 
krótką mowę, w której oświadczył, ^e się sp o ­
dziewa, iż nowy lord namiestnik wykonywać
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będzie obowiązki swe'j adm inistracji  ku  po m y ­
ślności Irlaudyi i towarzyszył mu do zamku 
w Dublinie. Oranżyści bardzo  widocznie oka­
zali swe nieukonlentowanie z zastąpienia bardzo  
im oddanego L orda  G re y  przez L orda Heyles- 
b u r y ,  k tó ry  należy d o  um iarkowanego s tron ­
n ic tw a forysów.

Na zgromadzeniu protestanckich rzemieślni­
ków  w  D ublin ie ,  które ty lko z oranżystów  się 
sk łada ,  nazw ano L orda H ey te sb u ry  "w icekró­
lem polityki Sir  R obe rta  Peel,  k tó ra  równie 
jest zlą jak. polityka M e lb o u rn a ,  a  n ie  wice­
kró lem  państw a protestanckiego.^ Niechęć o ran ­
żys tów  dla gabinetu i po jednaw cze  m ow y mini­
s t ró w  w parlam encie ,  p o w in n y  dobre skutki 
w y w o łać ,  b o  przez to związek repealistowski 
się osłab i,  jak  ty lko  lud p o zn a ,  że rząd ma za­
m iar  działać bezstronnie . Postawa oranżystów 
ułatwi bardzo  to  uznanie.

N i e m c y .
X i ę s t w o  N a s s a u .  —  K o r r e s p o n d e n t  

N o r y m b e r s k i  i inne gazety obejmują nastę­
pującą zasmucającą n o w in ę :  " W i e s b a d e n ,  
d. 3. Sierpnia. W iadom ości z Petersburga ode­
b ran e  u dw oru  głoszą, że  W .  X iężna Alexandra 
istotnie ( jak gazety przedwcześnie p isa ły )  nie­
żyw e  dzrącko powiła. Stan dostojnej pac je n tk i  
żadnej więcej nie podaje nadziei. Suchoty, 
k tó ry m  uległa, objawiają się przez formalne 
ciała r o z w ątlenie. Cesarz rossyjski więc zape­
w ne  z Królem Pruskim w W iedn iu  się nie zje- 
dzie ,  a może też zamiaru podróży  takowej w ca ­
le  nie miał.<f

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 27 .  Lipca.

Najważniejszą część czyuuośc ikonsystorsk ich  
o d b y ty c h  w dn. 22 .  L ipca,  stanowią n iepubli­
k o w an e  dotąd akta. Mają się one ściągać, 
ja k  z pew nego dowiaduję się źródła ,  najwię. 
cej do  załatwienia n ieporozumień kościelnych 
z Porlugalią i H iszpanią ,  jako też do spraw 
m issyjnych kościoła katolickiego w Ameryce. 
Jeźli dobrze  zaw iadom iony  jes tem , w kousy- 
s to ryum  tem przedsięwzięto wstępne kroki do  
dalszych układów z północnemi amerykańskie- 
mi pańs tw am i, wzglę(]ein przypuszczenia p ro p a­
gandy  do  obw odów  plantacyjnych- R y ło b y  to 
jedno  z praw dziw ie  filantropicznych przedsię­
wzięć, najzbawicnnie jszektóre kiedykolw iek w y ­
szły zkonsysto rza .  Je s t  to bowiem kw estya ż y ­
w otna  dla chrześciairstwa, b o  stanowi praw dzi­
wie n a rodow e wykształcenie przyszłości północ- 
no-amerykańskiej.  W  obecnym  albowiem stanie, 
nie wolno żadnemu protestanckiemu ani katolic­
kiemu missyouarzowi głosić murzyDom pracują­

cym w osadach północno-nmerykańskich s łow a 
zbawienia, które zarazem jest słowem osobistej 
wolności.  —  Rząd dozwala częścią każdego 
chrześciańskicgo głosiciela św. ewangelii p r z y ­
byw ającego  w granice jego powiesić na najbliż- 
szetn drzewie, częścią znosi to obojętnie. Z m a r­
ły  n iedaw no bogaty  osadnik w N owym -Y orku , 
p rzed  którym żaliłem się na p o dobny  stan rze ­
c z y ,  odpowiedział m i:  "Mój P anie ,  cóż chce­
cie? Jes t  to złe dozwolone koniecznością. Bo 
zapewne Pan nie w iesz ,  że murzyni w  połu­
dniow ych  częściach państw  zjednoczonych, sko ­
ro  usłyszą kazanie o wolności chrześciańskiej, 
regularnie na p rzód  własnym panom gardła pod ­
r z y n a ją c

W zuacznie jszych  miastach Romauii spokoj- 
ność jak się zdaje p rzyw róconą jest. W  Bo- 
nouii jednak garnizon w ojskowy został. W  mie­
ście tem znajduje się 1 0 0 0  żandarm ów , uiera- 
chując w  to Szwajcarów. Żandarmi ci bez bo- 
jaźni ściągnieni być  mogli z okolic leżących na 
północ R z y m u ,  tam bowiem zupełna panuje 
spokojność.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 2 4 .  Lipca.

O  zaburzeniach w M o s s u l u  donoszą,  co 
nas tępu je :  Missy onarze francuzcy w celu w y ­
stawienia now ego  domu missyi od dragomana 
konsulatu f rancuzkiego , będącego Rajachem , 
plac kupili i budow ę rozpoczęli.  T o  obudziło 
fanatyzm ludnośc i,  i daw ały  się słyszeć o k rzy ­
k i :  P re c z  z Giaurami i kościołem ich! G d y  
missyouarze pomimo tego b u d o wy  nie zanie­
cha l i ,  inotłocb spiknawszy s ię ,  cały b u d y n ek  
zniszczył. Konsula francuzkiego pana  Bołła 
i samego B a szę ,  k tóry lud poskromić chciał, 
przy ję to  gradem kamieni a konsula zraniono. 
Konsul domagał się od baszy ,  żeby  wojsku 
swem u ognia dać kazał do sp ikn ionych ,  ale 
basza ociągał się z te in ,  oświadczając,  iż nie 
chce ludu jeszcze bardziej ją trzyć. T a k  tedy 
wichrzycie le  utrzymali się na placu. P. B onr-  
queney  po  odebran iu  o tem d e p e sz y ,  na tych­
miast od Rilaala Baszy żądał sa ty s fak c j i ,  ale 
w y ro k  jeszcze nie zapad ł ,  ponieważ D yw an  
tego  zdania ,  że żadnym fertnanem zbuntow a­
ny ch  do karności p rzyprow adzić  nie zdoła.

Dnia  19.  m . b. na brzegu  azyatyckim  Bos­
foru  we wsi Beglerberg w  bliskości letniego 
pałacu obecnie przez sułtana zamieszkałego 
pożar  się wszczął, k tó ry  podniecany silnym 
wiatrem północnym z gwałtowną prędkością 
się rozpostarł i przeszło 5 0 ,  po części bardzo 
pięknych domów w perzynę obrócił . Pałaco­
wi sułtana płomienie tak dalece zagrażały,
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juz harem i najkosztowniejsze sprzęty wynosić 
zaczęto ; wszakże dzielnym usiłowaniom k o ­
mendy ogniowej niebezpieczeństwo odwrócić 
się udało. Sułlau , który się w towarzystwie 
Rizy Baszy konno na miejscu pożaru ukazał, 
zachęcał straż ogniową, kazał podarunki mię­
dzy nią rozdzielać i pocieszał nieszczęśliwych, 
których pożar ten całego dobytku pozbawił.

Podług listów z K o n s t a n t y n o p o l a  z dn. 
24. Lipca krążą lam zuowu pogłoski o nowych 
porażkach, których R o s s y a n i e n a  K a u k a ­
z i e  d o z n a ć  m i e l i ;  w Pedigorskn i Daghe- 
stanie znaczne popobno ponieśli szkody.

Rozmaite wiadomości.

H u ś t a n i e  j a k o  ś r o d e k  p r z e c i w  s u ­
c h o t o m .  —  Pewien angielski lekarz imieniem 
J .  Carmirhaeł Smylh wydał w 18. wieku dzie­
ło, w kłórem wszystkim cierpiącym na pluco- 
we albo inne suchoty zaleca częste huśtanie lub 
wożenie się w kołyszącem czółnie. Żegluga 
morska była doradzana od dawna jako nadzwy­
czajnie zbawienna dla suchotników; zląd już 
starożytni Rzymianie, podlegający tej słabości, 
zwykle do Egiptu się udawali. Tak na przy­
kład donosi między innymi Pliniusz, iż konzul 
Annaeus Gallus wyleczył się podróżą morską od 
suchot. Niektórzy lekarze przypisują tę siłę 
uzdrawiającą powietrzu morskiemu, inui zaś 
kołyszącym się ruchom okrętu i chwianiu się 
umysłu między obawą, nadzieją, wesołością i 
smutkiem, co bardzo skutecznie ua system ner­
w owy działa. Celsus doradzał tym wszystkim 
którzy nie mogli mieć huśtawki, lektyki lub o- 
k rętu , używać 1 e c t u l  os  p e n s i l e s ,  czyli łó ­
żek , które podobnie jak kołyski mogą być na 
obie strony huśtane. Takież same huśtające 
łóżeczka zalecali rzymscy lekarze także n a ,inne 
chroniczne słabości. Podobnież zalecano w sta­
rożytności głośne czytanie i deklamacyję jako 
środek do wykształcenia głosu i wzmocnienia 
organów piersiowych i oddechowych. Przez 
głośne czytanie wciąga się i wyziewa silnie po­
wietrze, pomnaża się ciepłość i transpiracyja i 
uwalniają się płuca od wszelkiej zbytniej wil­
goci. —  Huśtanie zdaje się wywierać też same 
skutki, z powodu sprawionego uiern prądu p o ­
wietrza, które zmniejszą albo większą szybko­
ścią wciska się w płuca.

‘O s o b l i w o ś ć  h i s t o r y c z n a .  —  D n i a l 4 ,  
Lutego 1650 . roku uchwalili deputaci cyrkułu 
rankońskiego, na zgromadzeniu w Norymber- 
ze, następujące postanowienie: »Dla pomno- 

zeuia podupadłej szwedzką wojną ludności kra­

ju , i zaciągnienia dostatecznego wojska przeciw 
pierworodnemu wrogowi chrześcijańskiego imie­
nia, grasującym w W ęgrzech Bisurmanom, —  
mają być odtąd, przez cały ciąg czasu od roku 
1650  do r. 1 6 6 0 , wszyscy młodzieńcy i w szy­
stkie dziewice liczące mniej 60  lat wieku, wy­
łączone od przyjmowania do stanu duchowne­
go ; tudzież ma być wszystkim księżom, którzy 
nie żyją w klasztorach i kollegiatach, wolno i 
uiewzbroniono żenić się zaraz; każdemu zaś 
mężczyźnie jest pozwolono brać dwie żony; — 
z tern jednak napomnieniem, które i z ambou 
ma być częściej publicznie powtarzane, aby się 
z obiema przyzwoicie i z równą wiernością za­
chowywali.«

Z  A P O  z^ w T nT e . 
W yznaczyw szy do dalszej instrukcyi event. 

do działania finalnego w przedmiocie wypośro- 
dk owania obowiązku budowego przy kościele 
i plebanii St. W ojciecha termin na

d z i e ń  10.  W r z e ś n i a  r. b. 
przed południem o godzinie 9tej w pomieszka­
niu plebańskiem przy kościele St. W o j c i e c h a  
wzywam uiuiejszem na mocy Najwyższego ro z ­
kazu gabinetowego z dnia 9. Maja 1829. wszy­
stkich głos mających członków parafii kościoła 
St. Wojciecha do stawienia się w powyższym 
terminie z tem zastrzeżeniem, iż od niestawają- 
cych przyjętein zostanie, jakoby ,na deklaracyi 
przytomnych najwięcej głosów mających przy­
stali, Poznań, dnia 8. Sierpnia 1814.

P r e z e s  P o 1 i c v i.
SPRZEDAŻ D O B R O W O L N A .

S ą d  Z i e m s  k o - m i e j s  ki  w P o z n a n i u ,  
dnia 16. Lipca 1841.

Nieruchomość tu na przedmieściu Sw. Mar- 
cińskiem przy ulicy Królewskiej (K undorf)  le­
żąca, Nr. 142 i 144. ozuaczona i do małoletnich 
Oskara Edwarda Hugo, Malwiuy Celestyny 
Luitgardy i Agniszki Melanii K lary rodzeństwa 
Nowackich należąca, której części A. i B. resp. 
na 14,5.95 Tal. 26 sgr. -f fen.. i 11,058 Tal. Idsgr.
I fen podług taxy, którą wraz z wykazem hi­
potecznym i warunkami przedaży w Regislra- 
turze naszej przejrzeć możną, ocenione zostały, 
będzie w terminie na

d z i e ń  5. M a r c a  1 8 4 5 .  r. 
o godzinie 11. zrana wyznaczonym, w miejscu 
posiedzeń podpisanego Sądu publicznie przeda- 
ną. Licyta tak na całką nieruchomość jako też 
oddzielnie na każdą z dwuch części onejże, z 
których się składa i które literami A. i B. ozna­
czone są, pojedyńczo przyjmowane będą.

" O B W I E S Z C Z E N I E .  ~"“
Dnia 4. Czerwca o godzinie lOtej wieczorem 

zabranych zostało przez dozorców granicznych 
w obwodzie granicznym między folwarkiem 
Zagorze i Plugawice, powiatu Ostneszowskiego,
I I  sztuk jako na domysł, z Polski przemyco­
nych świń średnich, od których zaganiaeze do 
tego momentu nieznajomi, przy zbliżeniu się 
oficyalislów zbiegli,
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Nieznajomi właściciele tychże świń wzywają 
się stosownie do §. 60. Prawa celnego karalne­
go z dnia 23. Stycznia 1838. r. niniejszetn, aby 
się najdalej w ciągu 4ch tygodni od dnia, w któ­
rym niniejsze obwieszczenie po raz ostatni w 
Dzienniku intelligencyjnym umieszczone będzie, 
na Komorze głównej celnej w Podzamczu zgło­
sili i swe pretensye udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie po upłynieniu tegoż terminu z 
sprzedaży 11. sztuk świń zebrane pieniędze na 
rzez skarbu obrachowane zostaną.

Poznań, dnia 10. Lipca 1844.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  skarbu.

_____________ (podp.) M assenbach.

O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s o w e .
Na m ocy upoważnienia Rady W ielkiej Uni­

wersytetu Jagiellońskiego, podpisany ogłasza 
konkurs na wakującą posadę Dyrektora szkoły 
technicznej w Krakowie, do której pensya ela- 
tem przywiązana wynosi Złp. 4000 rocznie.

Życzący sobie u b i e g a ć  się o takową, obok sto­
sownej prośby na ręce Kommissarza Rządowe­
go przy Instytutach naukowych podać się ma­
jącej, winien z łożyć:

1) metrykę,
2 ) bieg życia,
3 ) dowód tutejszo-krajowości, lub pozwo­

lenie właściwego Rządu do ubiegania się o rze­
czoną posadę (jeżeli jest zagraniczny),

4) dyplom na Doktora filozofii lub medycy­
ny, albo też w miejsce tego dowód, że w sku­
tek wydania dzieł w przedmiotach technicznych, 
korzystnie jest znanym w świecie literackim,

5) świadectwo, iż poprzednio z pożytkiem w y­
kładał jeden z przedmiotów z techniką w zwią­
zku będących, jako to: historyą naturalną, fi­
zyk ę, matematykę, techuologią, mechanikę, 
chemią i t. p .,

6 )  programmata o organizacyi Instytutów  
technicznych za granicą, z zastosowaniem do 
tutejszego Instytutu.

Przytera konkurrent posiadać winien język 
polski, niemiecki i francuzki, znajomość peda­
gogiki, i o ile to być może teoretyczną znajo­
mość muzyki i rysunków.

Termin dô  podawania próśb z allegatami o- 
znacza się najdalej do dnia ostatniego Stycznia 
r. P. 1845.

Kraków, dnia 5. Sierpnia 1844. r.
Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego 

^  z a p u t o w i c z.

Podaje się do publicznej wiadomości , i*

n e  Banku Polskiego licytacya na sprzedaż zna­
cznej rozległości dóbr D r o b i n ,  składających 
się z miasta D r o b i n ,  tudziez folwarków D r o ­
b i n ,  Ś w i e r c z y n  i K r z e c z a n o w ,  i wsi za- 
robnej N o w a w i e ś ,  wGubernii i powiecie P ło­
ckim położonych, a posiadających dobrą pszen­
ną glebę i znaczne lasy.

Ubiegający się o kupno obowiązany jest z ło ­
żyć na v a d i u m  przed rozpoczęciem licytacyi 
Bsr. 9000 czyli Tal 10,000 w listach zastawnych 
z właściwemi kuponami, lub w  gotowiźnie.

Szacunek ogólny dóbr ustanawia się na Rsr. 
122,864. kop. 76-Ł, czyli Tal. 136,516. sgr. 12.

Oprócz pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Złp. 192,800 czyli Rsr. 28,920 w y­
noszącej , utrzyunujący się przy kupnie mieć bę­
dzie pozostawione na hipotece do opłaty w cią­
gu lat 12 z procentem 50/jj summę Rsr. 40,000 
czyli Tal. 44,414. sgr. 13^, resztę zaś szacunku 
od którego licytacya zaczynać się będzie, to jest 
Rsr. 53,944. k. 7 6 i, czyli Tal. 59,938. sgr. 19, 
tudzież to co w terminie licytacyi więcej nad tę 
summę postąpi, łącznie z umorzoną już częścią 
pożyczki Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go , nabywca zapłaci do kassy Banku najpóźniej 
w  dni 20. po dacie licytacyi i przed spisaniem 
kontraktu kupna i sprzedaży. — Nieutrzymują- 
cy się przy kupnie nędzie miał natychmiast po- 
wrócone vadium.

Jeżeliby nie było konkurentów do kupna ca­
łych dóbr, będzie się mogła odbyć licytacya na 
sprzedaż pojedyńczych trzech kluczy, na które 
dobra te podzielone zostały.

Bliższe warunki tej sprzedaży, każdy chęć 
kupna mający przejrzeć może codziennie w bió- 
rze Naczelnika Kancellaryi Banku Polskiego od 
godziny lOtej zrana do 2giej z południa. Można 
także przekonać się o stanie dóbr na gruncie.

Szanownych członków kassyna polskiego za- 
wiadomiamy, iż koncert w ogrodzie dany bę­
dzie dnia 15. Sierpnia r. b. o godzinie 5lej z po­
łudnia. D y r e  k e y  a.

Kurs g ie łdy  B erlińskiej. 
D nia 10. S ierpnia 1844.
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